
Uchwała nr 8/IV/2006 

Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego 

z dnia 19 kwietnia 2006 roku 

w sprawie sytuacji politycznej w kraju 

 

Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego wyraża ubolewanie, że w toku konfliktów i walk politycznych 
ostatnich miesięcy uległy głębokiej erozji w życiu publicznym cztery wartości konstytutywne dla 
instytucji demokratycznych: poczucie dobra wspólnego, gotowość do służby społecznej, 
odpowiedzialność za słowo i wzajemne zaufanie. Uniwersytety zawsze rządziły się tymi zasadami. 
Społeczeństwo polskie poparło te wartości poprzez masowy udział w swoistym i spontanicznym 
referendum, jakim było powstanie ruchu społecznego „Solidarność”, fakt bezprecedensowy w skali 
światowej, a także świadomie je potwierdziło wynikiem wyborów w 1989 r. Postawa ta przyniosła 
Polsce olbrzymie uznanie międzynarodowe. 

Obawiamy się, że kompromitacja tych wartości w działaniach obecnych kręgów rządzących, a także 
negowanie niewątpliwego dorobku kilkunastu lat fundamentalnych przekształceń kraju doprowadzić 
może zamiast do moralnej naprawy - do moralnej degradacji społeczeństwa. Grozi to powszechną 
afirmacją egoizmu, cynizmu, manipulacji w stosunkach międzyludzkich i przedkładaniem doraźnych 
lojalności partyjnych nad interes publiczny. 

Odradzające się i formujące przez ostatnie lata samorządne społeczeństwo obywatelskie może łatwo 
ulec rozbiciu przez centralistyczne i autokratyczne działania władzy, a budowane mozolnie państwo 
prawa może runąć, gdy władza traktować będzie prawo czysto instrumentalnie i demonstrować 
pogardę wobec instytucji stojących na straży prawa. Smutnym przejawem tego stanu rzeczy jest 
dezawuowanie Trybunału Konstytucyjnego, jednego z filarów praworządności. Nie możemy również 
pozostać obojętni wobec krzywdzących ocen formułowanych wobec środowisk intelektualnych i 
naukowych, w tym także wybitnych autorytetów moralnych. 

Uważamy za obywatelski obowiązek ludzi nauki otwarcie ostrzegać przed tymi niebezpieczeństwami, 
w imię tego, co jest dla nas najważniejsze: dobra Polski i Polaków. 


